
P renum era ta  w miejscu kwartal­
nie złtp . 12— miesięcznie złp. 4. 

Ner pojedynczy gr. 6. 224 Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp, 20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 18 Sierpnia 1828 roku  w Poniedziałek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE I, ZAGRANICZNE, 

l KRÓLESTWO POLSKIE.— W a r s z  a w a .
— Dziekan w ydziału  lekarskiego królewskiego unir 
Wersytetu. Podaje do wiadomości: i ź nowy kurs sztu- 

. ki położniczej dla kobiet, rozpoczyna się dnia 20 wrze- 
I śnią r. b. Osoby chcące się poświęcić tej nauce w ła ­

snym- kosztem, lub bydź przyjętemi na koszt rządu, 
powinny bydź opatrzone od władzy miejscowej świa­
dectwem dobrych obyczajów, umieć przynajmniej do­
brze czytać po po lsku ,  być zdrowe, i nieliczyć nad lat 
28 skończonych wieku. Do zapisu zgłosić sie maja te 
osoby w d n ia c h '9, 10, 11 i 12 w rześn ia , od godziny 7 
do 8 rannej , w instytucie położniczym przy wydziale 
lekarskim. Kobiety brzemienne lub dzieci przy sobie 
chowające , na koszt rządu przyjętemi bydż niemoga. 
W Warszawie dnia 13 sierpnia 1828 r. Dr. Baliński. 
Za sekretarza jencralnego uniwersitetu. Trzciński.- 
—Zgromadzenie XX. Pijarów odbyło w tych dniach ka­
pituło, na której obranym został prowincjałem WJX. 
hamionowski, dotycliczasowy rektor szkoły wojewódz­
kiej warszawskiej przy ulicy Długiej.

Obywatele i mieszkańcy W. X .  Poznańskiego ubie­
gają sią w ofiarowaniu składek na pomniki Mieczysła­
wa i Bolesława. Gazeta Poznańska, umieściła już kil­
ka ciągów spisu osób, które gorliwie odpowiadają wez­
waniu metropolity poznańskiego i własnym uczuciom. 
I N .  1  an, kroi nasz (donosi wspomniana gazeta) raczył 
rozkazać przesłać na ten cel 3,000 złp .,  hrabia Raczyń­
ski Edward złożył 500 talarów.
— Do księgarni Zawadzkiego i Węckiego nadszedł zna­
czny transport książek polskich, z których niektóro sa 
następujące: Chemja z zastosowaniem do sztuk i rze­
miosł ułożona prźez Fonberga T. 1 i l ig i  oraz na T 
IHci przyjmuje się prenumerata zł. 36, na dobrym pa­
pierze prenunit zł. 40. Czasopism naukowy księgozbioru 
publicznego imienia Osolińskich 1828 8vo 2. zeszyty 
Lwów zł. 20. Obraz wieku panowania Zygmunta III 
króla Polskiego i szweckicgo porządkiem abecadła u ło ­
żony p. Fr. Siarezyńskiego. 8vo Lwów 1828 zł. 25. 
Sonety K. B. Antoniewicza Lwów 1828 zł. 2 gr. 15.
Z czterech przyjaciół zostało trzech, prawdziwe zda­
rzenie w familij państwa Dobrowskich. Lwów 182S zł. 9. 
Powieści i romanse z dzieł celniejszych pisarzów tłum. 
$vo T. 3 i 4ty Wilno 1828 zł. 8. Osin chwil rozry- 
wki albo ośm powieści wyjętych z pism A. Lafontaina, 
Zschokke, Kotzebue i innych p. N. A. Ii. Svo T. 2

(Wilno 1827 zł. 3 gr. 15. Początki Grammatyki języka 
rossyjśkiego podług celniejszych i griintowniejszych W'zo- 
rów w języku rossyjskim i polskim ułożone 8vo W il­
no 1827 zł. 3 gr. 15. Początki astronomii teoretycznej 
i ,praktycznej p. P. Stawińskiego 8vo Wilno. 1826zł, 
26 gr. 20. G chodowaniu użytku, mnożeniu i pozna­
waniu drzew, i .t .d . p. St. hr. Wodzickicgo T. 6 i o- 
statni Kraktfw 1828 z ł 12; całe dzieło z 6ciu T. kosztu­
je zł. S7. Opis starożytnej Polski Świeckiego 8vo T. 2, 
Warszawa zł. 18; O podkuciu kopyt końskich bez 
przysiłowania p. Balassa Svo W rocław  1828 zł. 4. Pi­
sma wierszem i prozą Krctowicza Svo T  2. Lwów 1S27 
zł. b. Rozprawa nad przyczynami uwłaszczających nau­
kom mnieman odradzających się w różnych wiekach świa­
ta p. J. Sołtykowicza ..Svo W rocław  zł. 7. Żywot St, 
Stanisława Kostki wyzbąwcy towarzystwa Jezusowego z 
dooalkicm nowenny i modłów do tego świętego. 12. W ro­
cław  1S2S zł. 5 Reszla znajduje się umieszczona w 
nowo^ wydrukowanym i zupełnym dodatku wszelkich 
nowości jakie tylko wkraju i za granicą powychodziły.

AUSTRIA. — Hr. Lc.on Potocki, cesarsko-rossyjski 
poseł przy dworze portugalskim, przybył do Wiednia 
z Izihaiłówa.—- IV Bannacic panują choroby zaraźliwe; 
w Dalmacji ciągła susza, — Arcy-siążc Rudolf, przy­
był do W iednia i dnia 31 lipca miał odbyć obrzęd sa­
kramentu bierzmowania na osobie syna Napoleona xię- 
cia Reichstadt. — List handlowy donosi, o mających 
się rozpocząć układach między Porta, za pośrednictwem 
dwóch wielkich mocarstw. Mocarstwa te żądają prze- 
dewszystkiem, jako główny warunek do rozpoczęcia u- 
kładow, aby Turcy z kilku twierdz ustąpili. - (G. II .)

I Za Przykładem P. O’Gounel, stara się
katolik Blake o wybór do parlamentu. Goniec zape­
wnia, ź« wyprawą do Morei uskuteczni się w skutku po­
rozumienia się ż rządem francuzkim. W ielu Anglików 
pragnie służyć pod jenerałem  Maison, — Rzad angiel­
ski wezwał gabinet lizboński o spieszne zapłacenie na- 
lezytosci za wyprawę do Portugalji w grudniu r. 1826, 
pod zagrożeniem skuteczniejszych Środków exckucyi- 
nJ ch- (G. B.)

FRANCJA. —  Z Marsylji donoszą o znacznem podnie­
sieniu srę ceny zboża, zapewne w skutkń deszczów t 
vyprawy do Morei. —• Narady izby depuifowaitych nad 

przychodową częścią budżetu, trwały tylko prZeż



^ s ied z en ia ;  izba przyjęła ją  znaczną większością. — 
Rłyehąć, że rząd francuzki zostawia w Andaluzji 9,000 
wojska, aby uprzedzić Anglików w osadzeniu Porluga- 
{jj_ — AA Paryżu utworzyło się towarzystwo wiary ka­
tolickiej i ogłosiło następujące zasady swoich statutów: 
Zaiuial-ein towarzystwa jest obrona religji katolickiej- 
Podrzędnym zamiarem jego jest wydawanie xiążek ce­
lowi odpowiednich i zbijanie potwarzy na duchowień­
stwo miotanych. Oddzielna rada będzie sic zajmowa­
ła  objaśnieniem pytań prawnych ściągających się do 
religji- Jeśli fundusze pozwolą, pomagać będzie towa­
rzystwo młodzieńcom religijnie wychowanym do naby­
wania wyższych nauk. Roczna opłata członków 
Wynosi 10 franków. Gzłonkowdc rady obowiązani są 
składać przynajmniej 20 fr. Patronami towarzystwa są 
N. Panna Marja i S. Piotr. Członkowie obowiązani są 
modlić sic za kościół i Francje. Towarzystwo składa 
się teraz z 33 członków.— Z wyprawą do Morei, popłyną 
uczeni i artyści w celu pomnożenia wiadomości o sta­
rożytnych pomnikach greckich.— Obliczono, żc w roku ze­
szłym , z ogólnej koiisumcji cukru, przypadało 4 funty na 
każdego mieszkańca Francji. W  Atigli przypada na jedne­
go mieszkańca 18 funtów. Do statystycznych wiado- 
mości o Paryżu należy także, iź co rok 12,775 koni po­
syłają do katostwa w Montfaucon, gdzie od sztuki p ła ­
cą 4 do 15 fr. — Monitor paryzki, umieścił dwa po­
stanowienia królewskie, jedno mianujące P. Rayneval 
ministrem stanu , i członkiem rady ministrów, drugie 
powierzające mu ministerjum spraw zagranicznych przez 
czas nieobecności P. Dc la Ferronayes , który dla s ła ­
bości zdrowia do wód kąrlsbadzkich wyjeżdża. (G. F . '

HISZPAN JA.—Dnia 1S lipca odkryto wjMadrycie zwią­
zek Rarolistów; uwięziono w skutku tego i  wiele osób. 
— Sprawujący przy dworze hiszpańskim interesa 
portugalskie, Pan Lima zapylał u rządu, czy uzna­
je Don Mignęła. Odpowiedziano mu, aby czekał po­
wrotu króla J. -rr- Uważają źe od ostatnich wypadków 
portugalskich, pewne stronnictwo w IJiszpanji nabrało 
wiele odwagi. — Między Portugalczykami, którzy do 
ojczyzny swojej pospieszyli, znajduje się Tellez Jordao, 
je.den z jenerałów margrabiego Chaves.

GRECJĄ, t— Słychać, żc się w krotce rozpoczną w 
lyorfu układy względem pacyfikacji Grecji; lir. Gapo? 
distrjas będzie miał w nieb udział. Tymczasem trwa 
ciągle blokada ścisła portów greckich przez Egipcjan 
zajętych. Kilka dkyętów tureckich pod Modonem zato­
p iono .— Ną wyspie Kprfu rozeszła się pogłoska, źe e- 
skadry .sprzymierzone, niplylko AJoxanJrje, ale i Dar- 
dancie blokować będą i wojsko pa ląd wysadzą, jeśli 
|bsaluig dobro wolnie ? Morei nie ustąpi. — JakóbRi?- 
go, znapy ąutor historji i literatury ńpwo-gpeękrć], ma 
zostać gubernatorem czyli prefektem wysp via Archipe­
lagu; —- Fregata, angielska przywiozła Ąo Urla wiado? 
mość. ze admirałowie europejscy i hr. GapUdistrias .od­
byli Z llirąhi.inein naradę i zobowiązali się dostarczyć 

^ysy«!)ści dla wojską, pod warunkiem, jeśli jo z Me- 
rei yi^prowadzi. Altano już posłać do Alexapdrji bryg 
Angielski pfłptątki przewozowe. E IckadąNawąrynu,Kąn- 
;dji >  jhf'42j.8 zauboniona tylko w obserwację.
Tit-D o n ós i  Kor fu pęd dnie ot 19 lipca, źe poseł frąn-
fiuiki w popłynie dą Stambułu- — Admirał Go-

drington, popłynął do Londynu. — Z widowni wojny 
donoszą, że Husejn bej kazał ściąć kommendantów - 
twierdz Isakcza i M atczyna. (G. E.) I

NIEMCY. — Dnia 30 lipca, ogodzinie 4 popołudniu 
widziano we wsi Auffcnau, w kraju baw arsk im , na nie­
bie wyrpogodzonem , kulę ognistą, poruszającą się od 
wschodu ku zachodowi; spuściła się ona nagle a' zni- 
kająć, w ydała dwukrotnie grzmoty, podobne do huku 
wystrzału działowego. Zjawisko to przestraszyło nie- i 
zm ie rn ie lu d z i , którzy się wówczas na polu znajdowa­
li. ~— Wynalazek trzech kołowego wozu we Francji 
nie jest nowy; już przed trzema laty w padł na te sama 
myśl mechanik przy uniwersytecie wrocławskim P! | 
Pinzger; zbudował on taki sam wóz i przekonał sic, że , 
wynalazek jego może się stać bardzo użytecznym. (G‘. H.) i

PORTUGALIA. — Z  L izbony dn ia  19 lipca. W  ga- i 
/.ecie wczorajszej znajduje się dekret królewski, z dnia j 
14 b. m. adresowany do nadwornego sędziego Viclori- 
no, Józefa, Cerveira Bostclho do Stamaral w którym mu j 
rozkazano, aby się natychmiast uda ł  do Oporto, w celu 
rozpoczęcia uwięzicn i śledztwa i wydawania wyro-  ̂
ków na ty ch ,  którzy mieli udział w powstaniu. Na j  

wstępie tego dekretu powiedziano: ze powstanie w 0- 
porto, jest tym okropniejsze, iż było zupełnie podobne 
do powstania w roku 1S20 i żc zmierzało do wywró­
cenia tronu i religji; należy zatem ukarać powstańców 
przykładnie, aby jednym ciosem położyć koniec re­
wolucji, która sic od. lat S, to jawnie, tó skrycie, wPor- 
lugalji pokazuje. Kary takie powinny być spiesznie I 
wymierzone, i dla tego w rozmaitych punktach które 
były widownią rewolucji, winny być zaprowadzone sa- j 
dy spieszne, judicja slalaria. Dodano Panu  Stamaral ! 
pomocników,kazano mu, aby postępowanie z powstań- 1 
cami było summaryczne, nadano mu vyłądzę nieogra­
niczoną, na koszta processu przeznaczono, majątki tych | 
których wyrok jego potępi, i polecono, aby samemu I 
królowi zdawał sprawę ze swoich czynności.—Duchowień- 
stwo otworzyło składki. Junta handlowa otworzyła je 
na wezwanie ministra skarbu. Ochotnicy pokazują się 
na ulicach w nowych mundurach. — Załoga powstań­
ców w Almeida nie poddała się jeszcze, pomimo że 
kommendant oświadczył już, że ma zamiar z nićj ustą- 
p i ć . — AVyspy Madeira i Terceira, uznają jeszcze rząd 
Don Pedra. Okręty przeciw tym wyspom wysłane, 
mają na pokładzie sędziów. r (G. B.j

AA LOCHY. AA gazetach neapolitańskich czytamy u- 
rzędowe opisanie nowego pałacu, zwanego gmachem S. 
Jakuba, i przeznaczonego na biuro administracji spra- 
wiedlivvosci i handlu. Przy tem opisaniu znajdują się 
następujące uwagim Król J. postanowił uczynić nieśmier­
telnym powrót _swój do Neapolu, przez zUpełną restau­
racje monarchji. W tym mocno przedsięwziętym za­
miarze, wolą jego było, nadać nowe prawa, nowe in­
stytucje, nie jakie jakie były u przodków naszych, eo się 
ąkłądały z części ftieodppwiednh-b, ale prawa i instytu­
cje wynjkłp . z systematycznej zasady i tworzące i 
ginach systematyczny, narysowany przez mądrość, prze- ! 
znaczony tylko dla szczęścia poddanych. Miano i ni j 
to wzgląd, ze nowsi schodzili często z drogi prawej, i 
ale i O tein oie.jwpomniano, źe najpożyteczniejsze iii-



slytucje dawnego wieku, w naszym czasie celowi swe­
mu nieodpowiadają. Jakkolwiek zasady podług których 
społeczność rządzić sic winna, siady dzie ła  starożytno­
ści na sobie inicć powinny, jednakże przeobrażenie o- 
Łyczajów, wymaga zmian wielkich i licznych. Niedo­
rzecznością byłoby, niechcieć zbogacać się postępami 
duchh ludzkiego i nowego światła, i jakkolw iek wie­
le uczyniły wzrost uobyczajenia, jednakże więcej przy­
pisać należy szlachetnym postanowieniom monarchów 
którzy pragną pomnażać codziennie pomyślności pod 
danych.» (D. A.)

895

W IADOMOŚCI NAUKOW E  
Uwagi o Ziemniakach.

Wyczytawszy w Nr. 159 gaz. poi. uwagi o karto­
flach przez M go. Berger, tudzież w g. p. Nr. 175, po 
chwałę tych uwag przez Pana S. J. z dodaniem pro­
jektów dążących do zatamowania rozszerzenia sic tej 

” 1?dziel§c zdania ani autora uwag, ani pochwa­
lającego takowe, przedsiębiorę zastanowić sie nad powyż­
sze™ pismami, bo widzę t  ziemniaków większa u- 

szkodllvv°ść. Ostrzegam czytelników, 
n J  ‘ ‘ ^ zawsze wyrazu polskiego ziemniaki ,
pragnąc aby wszyscy piszący, o ile można, nieprzybiera- 
li wyrazów .zagranicznych. r
_ T /!,!0 r, ^w i c_1 d z i, iz ziemniaki szkodliwe sa zdrowiu, £e 
» • ■ z cSa J cst łupinie; ja nato odpowiadam, iż wło-

P-° y  najwięcej ziemniaków używający, nic- 
niol iw  ]C,SZCze. °d sąsiadów sposobu gotowania zicm- 
makow W łupinie, żywiąc łupinami tylko trzodę i by-
d l i w s Zas mi?dr h mających bydź najszko- 
dla nt ’ w . enczas Jedynic, gdy ich używać musza 
rvcl, l v w ! r l n ia - yC!a , na, l5rzcd"ówku, w braku kló- 
^  ’ . y . ' ! * /  SIę.’ Jak dawniej, grzybami, (belłkami) 
chwastami rożnego gatunku, żołędzia i.t.p. szkodliwsze- 
mi rzeczami, jak młode ziemniaki. P SzKoall" sze
tośc!Jt°trJ naJidUJw xW. z icm niakach  przyczynę gruczołow a- 
szczónL  .r 0P'^ ) . , ! ecz tę  sam ą przyczynę p rzyp isu ją
rzucać ? Ul T .0W1CJ °«Py; n ik t jednak  niem yśli po -1 
inuK cći ‘i r VleJ 0,Spy’ m ,lj0 !,y llldzi Przy życiu u trzy - 
S r u c Ł i a , , W'P'ł y T ;  ? lloci;lzby si? r c a ln jm  okazał
«««*• i .  ró"'ni°
d e m" ‘sad ze ni a*1 w  m n i e f i l ^ l  *i*®?lak®7 je r t  -powo- 
marchwi , rzepy, i t  d • i i  1 ! ! '*  łnn jc h  roślin , jak
można te rośliny sadzić’a d z i e , T T ’ l *  " le, wszędzie • / .  5>‘\UZIC guzie ziemniaki udać sie mo­
gą , ze ziemniaki me wytępiają innych, a mianowicie 
kapusty, której z przyzwyczajenia sio do kwasów, uży- 
Warue U włościan jest jednostajne.

Autor przytacza różnice między ludźmi, używają­
cym. ziemniaków, a  żyjącymi tylko chlebem lub ka­
szą ,  dając za przykład mieszkających nad Wisłą lub 
Nidą. Ja  przyznaje lepszą budowo i wieksie siły

ków używ ai/- leer ,w -Oikusfeini wiele ziemnia- 
za powTl ziemniaki2 “ n / '  * I-!'ZyCZyn ’ SdJŻ kładąc 
stolicy, uprzedzeni tak Pt T ln y m ieszkańcy okolic 
Wódki z 4 m n i T L  h  T lee? ,iawet 0 szkodliwości
wnie ezeS^°r;.ówti$ S T 6 ^
co jednak miejsca nie ma. Wy Jak krakowiacy,

i za granicą pracujących, nie widziałem z takim' no.' 
spiechcm koszących lub rznących sierpami, jak w ^ol 
see; nie widziałem przy pracy mniej potrzebującego 
odpoczynku, jak  włościanina polskiego ‘ 8

Autor przypisuje niedbanie o zarobek włościaninowi 
mającemu ziemniaki; ,a na to odpowiem, iż niedba­
nie o ząrobek , nie z powodu ziemniaków pochodzi
T f r r e b  m g°- ' WyS°dęj  z nieznajomościp o trz e b , z m e o s w ie c e m a , a  nadewszyslko z n i e -  
przyw iązam a do siedlika swego.

Autor tw ierdz i, iż ziemniaki nie są pokarmem, któ­
ryby prędko strawionym być m ógł,  i że wódka w po- 
moc przychodzi, a to jest powodem pijaństwa i nie- 
inoralnosci ; jednakowoż mniej widziemy włościan 
chorujących na niestrawność iak osób używających wybór, 
nych potraw, bo przy pracy i ciągłym ruchu , łatwiói 
włościaninowi strawić dwa, lub trzy razy na dzień 
jedzone ziemniaki, niżeli mieszkańcowi stolicy lub u- 
rzedmkowi ciągłe siedzącemu, strawić jeden ’ obiad " 
Co do używania zaś w ódki,  widziałem wiccói piją­
cychj ten trunek mieszkańców używających za pokarm 
wędliny, słoniny, kaszy jaglanej tłustej i t. d. niżeli 
jedzących ziemniaki. Powody ociężałości wynajduia 
także w używaniu zbytecznem piwa: przeto, -dyby 
d a Ociężałości z domniemanych powodów wypływać 
mającej, wolno było zabronić sadzenia i jedzenia zie­
mniaków, wypadałoby zabronić siania jęczmienia i wy­
rabiania z mego p iw a , równie siania pszenicy i owsa 
bo i z tych ziarn piwo robią. ’

Autor pomija, czyli zasadzenie ziemniakami g run­
tów me pozbawia nas słomy i większej ilości bydła 
ow iec , kom i t. d., ja zaś pominąć tego nie mo«e ’ 
bo przekonany je s te m , że coraz wicksZa ilość sprze­
dawanego bydła i trzody za gran ice , coraz większa 
i lose owiec, a następnie wełny, pochodzi z sadzenia 
ziemniaków. Mała ilość wywar, lub rozgotowanych 
ziemniaków, robi sieczkę pokarmem lepszym, pożywniej- 
szym,zdolnym do wyżywienia większej ilości bydła lub o- 
wiep Do tego ,  jak ąż  to mała ilość zasadza sic zie­
mniakami, gdy dziesięć razy tyle na  mórg wychodzi 
ziemniaków, ile zasiane być może zboża! a ubytek 
słomy wynagradza się zaraz następnego roku Miększa 
obfitością- słomy i większym plonem zboża skutego 
na zieinmaczysku, jak  na roli, kilkokrot.n.em uprawianiem 
lub okopywaniem spulchnionej i pozbawionej wszef- 
uch chwastów.

Autor uwąża, iz jeden mórg zasadzony ziemniakami, 
wyżywi szcsc razy tyle ludzi ile zasiany zbożem, że 
przez to mniejsza potrzebą zboża, czyli następnie mniei
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T> , * V • i bóusc wroscian ort
głodu , niema,ących za eo nabyć zboża gdy jest tanie, 
a dopięroz gdyby cena była wygórowana; bo widzę 
ludzi w okolicach najgorszą glebę niajacych, Z e ­
znających przednówku, gdy przeciwnie w okolicach 
gdzie czternaście ziarn pionu nienazywa sic ‘ le­
szcze dobrym urodzajem, właściciele dóbr, prawie 
każdego roku zasilać muszą włościan. Zmuszają ich 
przeto do zobowiązania się pracowania za cen! dnia 
Niepotrzcbow.anie przeto zasiłku, w gorszej glebie miel 
sikających , i mezaeiąganie ząb owi ożywania sic do prą- 

Autpr uważa1, iż włościanin nri i • • , • , cy pochodzi z powotiu sadzenia ziemniaków,
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fi veil ko sz tó w  Ha f a b r y k a c j ą  ; l ecz  p o r ó w n a w s z y  c e ­
ny  niskie wó d k i  w l i s topadz ie ,  g r ud n iu ,  s tyc zn iu  i l u ­
tym ,  z ce n am i  w ma ju ,  c z e r w c u ,  l ipcu  i s ie rpn iu ,  z n a j ­
d u je my  w p r zec ię c iu  ce nę  u m i a r k o w a n ą ,  choc iaż  cena 
t e jże na jwięce j  za leży  od o d by t u  W mi as ta ch  p o w ię ­
kszę]' c z ę ś c i ,  gdzie  ad m in i s t r a c j e  zap r o w a d zo n o .  Nie-  
Widzicmy dotąd,  wielk ich -  zapas ów  wódek  z r o k u  n a  rok  
po zos ta j ący ch ,  gdy p r z e d  zaczęc iem p a l en ia  wó d k i  s p o ­
s t r ze ga m y  w ie l u  ko n t r ak tu jąc yc h  i wyżej  wcześn iej  w y ­
r o b i o n a  w ó d k ę  p ł a . a e y c h ;  j eże l i  zas.  kosz t  ł o ż o n y  na 
f a b r y k a c j e  p rzenosić  będz ie  o t r zym any  dochod  z a  w ó d ­
kę ,  mi es zk ańcy  k r a ju  po p rz e s t an ą  sadzie tę i losc z i e ­
m n i a k ó w ,  któr-iby p r z e c h o d z i ł a  możność  zys k o wn eg o  po­
zb yc ia  ich lub  sk o n su m o w a n ia  w  na t u rz e ,  a loo  j a so
p r z e r o b i o n y c h  na  w ó d kę .

W y r a b i a n i e  w ód k i  ze zboża  samego ,  n i e b y ł o b y  p o w o ­
dem  zwi ęk sz en i a  ce ny  zboża ,  bo cen a  u  nas  z a le ż a ła  i 
za l eży  szczególniej* od i lości  go towizny w k r a j u  i oc 
ccn i po t r ze b y  sąs i edzk ich  k r a j ó w m i e s z k a ń c ó w ,  k to iyin  
zboż e  z b y w a m y /  M a ł a  część p ie n iędzy  z w r a c a ,  się do 
P o l s k i  za  nasze  p r o d u k la ,  więcej  zaś w y d a je m y  za  t o ­
w a r y  k o lo n ja ln e  i i nne  wyrob y  szczególnie j  zby tkowe;  
s t a ra jm y  sic p rz e to ,  i le tylko m o ż n a ,  nic  wyw oz i e  p i e ­
n i ę d z y  za  g r an ice  i n i e sp ro w a d z a ć  p r o d u k t ó w  z a g i a m -  
czny ch ,  bo p r zez  to po d n i e ść  się może cena naszego  
p r o d u k t u ,  gdy w  k r a j u  większa i lość zn a k u  o b ie g o w e ­
go zna jd ow ać  się będz ie .

.Reprod uku jąc  z samego zboża  w ó d k ę ,  gdyby  l en t i l i ­
n ek  s t a ł  się u nas  d r ożs zy m j a k  za  g r an icą ,  z o ś c ie n ­
n y c h  p a ń s t w  p r z y b y w a ł a b y  do n a s ,  p om im o ś luzy i 
z a ka z ó w ,  z na cz n a  cześć wódk i ,  i p o z b a w i a ł a b y  kraj  nasz 
co raz ba r dz ie j  go tow izny .  C z ł o w i e k  b o w ie m  sz u ka  z a ­
w s z e  sp oso bó w  n a b y c ia l la n ie j ,  t a k ,  j a k  sz u k a ją  u  nas  i n a ­
b y w a j ą  wó dk ę  m i e s z k a ń c y  za gran ic zn i  , p ł a c ą c  tez o 
p o ł o w ę  taniej  jak u  s i ebie ,  d l a  w ie l k ic h  o p ł a t  n a  f a ­
b r y k a c j ą  n a ł o ż o n y c h ,  i p rze z  to choc iaż  w  m a l e j  i lo­
ści ,  zas i l a j ą  nas  m o n e tą .   ̂ _ . . . .  - . ,

Gdy by  u  nas  p r ze s ia no  sadzić  z i e m n ia k i  i w yra b ia ć  
z n ich w ód kę ,  a  w  ośc ien n yc h  k r a j a ch ,  n ic  n a ś l a d o ­
w a n o  tego p o m y s ł u ,  j a k iż b y  b y ł  sku tek?  Zas tosu jmy ogol 
do szczególnego  p r z y k ł a d u ,  to jest. '  coby z ys k a ł  au to r  
u w a g  dz iedz ic  Po d les i a ,  gdyby  sam p o p r z e s ta ł  sadzie r o ­
czn ie  po 800 korcy  z i em ni ak ó w ,  j a k  dzis s a dz i ,  po mi m o 

, swego  p r z e k o n a n i a  w  p iśmie pu b l i cznc in  w yr ażo n eg o  
o sz ko d l iw oś c i  lej  roś l iny ,  i gdyby  n ie w y r a b ia ł  wódk i  z 
z i e m n i a k ó w ;  o t o ,  n i e  w y t r z y m a ł b y  k o n k u r e n c j i  z in- 
n e m i .

P a n  S. J .  z G or a jc a ,  u w a ż a  p o t r ze b ę  za ka z an ia  p a l e ­
nia wó d ki  z z i em ni ak ó w ,  ogran ic ze n ia  w  sa dz e n iu  z i e ­
m n ia kó w ,  w ło śc ian ,  a n a k o n i e c  d w o ró w .  P y t a m  się,  dla  
czego t a  klassyf ikacja  n i e s ł u s z n a , a b y  ogran iczać  wolno ść  
sadzen ia  z i emniaków klass ic  ubo żs ze j ,w p rz ó d  n iż e l i  z a m o ­
żniejszej  klassie lej ludzi ,  k tó ra  nic ma jąc  innego powięk- 
szćjcczesci  funduszu na u t r zy m an ie  życ ia  i u i s zc ze n ie  się w 
p o d a t k a c h ,  j ak  z i em n i ak i , w y s t aw io n ą  by z o s ta ł a  na  g ł ód  i 
c i e r p i en i e ,  a ska rb  pos tawiony  b y ł b y  w  n iem ożn oś c i ,  o d ­
b i e r a n i a  op ła t .  Dla  czegóż z a b r a n i a ć  p a len ia  wódk i  z 
Z ie mn iak ów ?  czyli  d la  tego,  aby mający obi i tośc Zboża 
odnosi l i  tylko korzyści? i dla  tego ,  iż ich opa t rz ność  o b ­
d a r z y ł a  l epszą  glebą;  a ći którzy pomieśc ić  sic Uićuio- 
gli w ży zn ych  o ko l i c ac h ,  i zmuszeni  zos ta l i  o b r a ć  so ­
bie  s iedl isko mnie j  ko rzys tne ,  ( p o d w z g l ą d e m  ur odza ju

zboża)  a b y  p o z b a w ie n i  zos ta l i  o s t a tn iego  z a r o b k u .  W s z y -  . 
scy j e s t e śm y  sy na mi  j e d n e j  m a tk i  o jc zyz ny  , wszyscy  . 
ma m y  je d n o  p r a w o  do op ie k i ,  a u c i e m i ę ż e n ie  sz cze gó ło w e  j 
mie j sca  mi e ć  n i e m o ż e ,  bo  r z ą d  tego n ie d o zw ol i  k tó r y  .1 
t a rcz a  s w o b ó d  i b e z p i e c z e ń s t w a  każdeg o  mi es zk ańc a  
k r a ju  byd ź  w in ie n ;  a  j eże l i  s z cz eg ó ln ie j s z y  w z g l ą *  na  , 
n i e k tó r e  c z ł o n k i  n a r o d u  m ie ć b y  w y p a d a ł o ,  to z a p e w n e  
s ł u s z n o ść  w s k a z y w a ł a b y  p rzy j ś ć  w p o m o c  tym,  k tó rych  
p r ze zn ac ze n i e  w  mnie j  zy s ko w ny c h  mi e j scach  po zos ta ­
wi ło .  Lep iej  b o w i e m  za chę cać  i w sp ie ra ć ,  aby  za lud n iać  
k ra j  mnie j  u ży te c zn y ,  n iże l i  zos taw ia ć  t a k o w y  pus tyn ią .  
Z a p e w n e  rząd  nasz k r o k ó w  p r o je k t o w a n y c h  przedsię-  
wziąść  n ie  ze chce ,  bo w r .  1811 i 12 s a m  z a c h ę c a ł  do 
s a d z e n ia  wczesne go  z i e m n i a k ó w ,  bo w i d z i a ł  po t rzebę 
mi e sz k ań có w ,  bo  w i d z i a ł  na j l epsze  s ku tk i .  A r zą d ,  tego 
co sam  n a z w a ł  z b a w i e n n e m ,  n i szczyć  n ie m o że ,  ani  do­
zwol ić  n ie p o w i n ie n ,  i żby j e d n a  część mieszka  ń e ó w  kraju 
p o w s t a w a ł a  z us z cz e r b k ie m  dr u g ic h , a  do lego la część,  któ­
rej c a ły  fundusz  s t a n o w i  z i e m n i a k ,  m i a ł a  c i erp ić  wszyst ­
ko,  gdy t a  k tó r a  m a  lu b  m ie ć  m oż e ,  z i em n i ak i  i zboże,  
c i e r p i a ł a  ty lko  w  p o ł o w i e ,  l u b  z y s k i w a ł a .

Nie  o b a w ia jm y  się o sz k o d l i w e  zm n ie j sze n ie  malerja-  
ł u  pa l n eg o ,  u r z ą d ź m y  la sy  w e d ł u g  za sa d  na  poręby,  
a w y s t a rc z ą  n ie za wo d n ie ;  p r zy c h o d z i  w  p o m o c  to r f  i wę­
gieł k a m ie n n y ,  k tó r ego  c o r a z  n o w e  k o p a l n ie  odkrywają 
s i ę , i gdyb y  z a g r a ż a ł  n a m  t a k  j a k  a u t o r  tw ie rd z i  brak 
tego m a t e r j a ł u  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m ,  za n ie e h a ć b y  wypad­
ł o  ró w n ie ,  w y r a b i a n i a  że la za  lu b  in n y c h  kruszców' .

M ie sz k a ń cy  k r a ju  nas ze go ,  n ie in og ąc y  p o z b y ć  zb oż a ,  
s t a ra j ą  się n a w e t  ci ,  k tó r zy  b a r d z o  do g r an i cy  p ruskiej  
zb l i żen i ,  i w ięk sz y  o d b y t  zb o ż a  m ie ć  mogą ,  n a  inny  ko­
rzys tn ie j szy  sposób  p o zb yć  s w e  z i em i o p ło d y ,  czyl i  ra- 
ezćj  w ięk sz ą  korzyść  mieć  z g r u n tu ,  u r z ą d ż a i ą  k i lko  po­
to w e  g osp oda rs t wa ,  s ie ją  inoie j  zbo ż a  a więcej  t r aw,  
ce le m w y ż y w ie n ia  w ię k sz e j  i lo ści  o w i e c ,  do czego w p o -  
moc p r z y c h o d z ą  z i emn iak i  i g o r z e l n i e ,  a  j akko lwiek  c e ­
na w e ł n y  o k a z a ł a  sic m n ie j s z ą  j a k  w  l a t a c h  zesz łych y 
n ic p o r z u c a ją  j e d n a k  tćj zasad y  g o sp od a ro w an ia ,  bo w 
op iece r z ą d u  c a ł ą  nadz ie ję  p o k ł a d a j ą ,  bo w wyt rwa łośc i  
c a ły  swój  zysk u p a t r u j ą .  N a ś l a d u j m y  i ch w gospodaro­
w an iu ,  s p r o w a d z a jm y  f a b r y k a n t ó w ,  aby  w e ł n ę  w  Pol­
sce w yr a b ia l i ,  bo p r z e z  to p r z y c z y n i c m y  się do więk­
szej  k o n su m e j i  w e w n ę t r z n e j ,  bo  p r ze z  to w y r a b i a j ą c  ina- 
t e r j a ły  s u r o w e  u  s i eb ie ,  sp r o w a d z i m y  do k r a ju  większą 
ilość p i e n ię d z y .  P o m a g a j m y  o j c ow sk im  za mi a ro m N. 
P a n a , p rag ną cego  szczęśc ia  i za mo żn o śc i  P o la k a ,  któ­
ry szczegó lniej  z k r a jó w  p o l s k i c h ,  do r o z le g ły c h  państw 
sw oich ,  w y p r o w a d z a ć  doz 'wala su k n a .  M a m y  j u ż  i bank 
po lski ,  zas i l a jący z a k ł a d y  fa b r y c z n e  i k u p u ją c y  , wełnę,  
Z ak ła da jm y i m y  f a b r y k i ,  a do jdz iemy do ce lu  żyezcn 
naszych  t ą  d r ogą ,  n ie  zaś g w a ł t o w n e m i  / sposobami ta- 
mu jąee in i  w o ln o ść  o s i ą g a i e n ia z y s k ó w ,  t am ują ce r m wol­
ność u p r a w i a n i a  sw e j  w ła sn oś c i  n i e ty k a l n e j ,  rol i ,  według 
u p o d o b a n i a ,  t a k  świę c ie  P o l a k o w i  p r zez  p r a w a  krajowe 
z a w a r o w a n ć j .

T c  są u w ag i  o b y w a t e l a  w t w a  k rakow sk i eg o ,  które 
w tern s a m e m  p i śm ie ,  gdz ie  b y ł y  p i e rw sz e ,  umieszczani  
w p r z e k o n a n iu ,  że w o l n o  jest  w y j a w i ć  k a ż d e m u  człon­
kowi  n a r o d u  myś l  swoje ,  n i e m a j ą c e m u  innego zamiaru,  
j a k  tylko p r z y ł o ż e n i e  się do o b j a śn ie n i a  i d o b r a  współ­
z iomków.  —  Dnia. 25 l ipca 182S. W.  Z-


